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DE~ Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się Z zaprenumero- 
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
przedpłata, to jest na miesiąc Grudzień b.r. 
kwartału IV w kwocie złr. 2 m. k. 


Administracya Dziennika „Czas*. 


Kraków 28 listopada. 

Opinia publiczna w Ameryce była jak się 
tego zdaje przekonania, że wybór p. Buchanana 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, nie- 
pospolite zrobi w Europie wrażenie. Dzien- 
niki zaatlantyckie cieszyły się już naprzód 
widokiem przerażenia, jakiego doznają mie- 
szkańcy Starego świata, skoro usłyszą, że 
mąż, który podpisał manifest Ostendzki i 
głośno przyznawał się do wyrażonych w tym 
akcie zasad, został najwyższą wolą wolnych 
obywateli amerykańskich obrany nacze|- 
nikiem państwa , liczącego blisko trzydzieści 
milionów mieszkańców. Zdawało im się, że 
słyszą już, jak na odgłos wotów wycho- 


_dzących z urny wyborczćj, spadają giełdy 


w Londynie i Paryżu, jak na pierwszą wia- 
domość, że p. Buchanan prezydentem, war- 
sztaty w portach wojennych Anglii i Fran- 
cyi huczą, skrzypią i jęczą pod naciskiem 
tysięcy maszyn i robotników powołanych do 
przygotowań nowych i energicznych. Było 
to atoli złudzeniem, posłużyło nawet do żar- 
tów dowcipneau redaktorowi Debatów panu 
John Lemoinne, który dziennikom amerykań- 
skim odpowiedział ustępami z romansów Di- 
ckensa, gdzie Amerykanin pyta się Anglika 
prz bywającego do Filadelfii, o wrażenie, 
jakie sprawiły w Europie takie rzeczy, o któ- 


ch istnieniu nawet ten ostatni wcale nief 


wiedział. W odpowiedzi téj. jest naturalnie 
złośliwość i przesada, bo nie można powie- 
dzieć, aby wybór p. Buchanana na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, miał być Euro- 
pie obojętnym. Wiedziała o nim Europa, i 
nawet wiedziała naprzód nim doniósł tele- 
graf, ale to pewna, ze wypadek ten nie miał 
żadnego odgłosu ani na giełdach, ani w por- 
tach morskich, już dla tego samego, Ze rpa 
w przypuszczeniu, iż gdyby p. Buchanan chciał 
natychmiast doktryny swoje w praktyce prze- 
prowadzać, to jeszcze i tak uczynićby tego 
nie mógł aż za cztery miesiące. Dopiero 
bowiem za cztery miesiące, to jest dnia 4g0 
marca nastąpi wprowadzenie nowego prezy- 
denta i pan Buchanan obejmie władzę nad 
Związkiem państw amerykańskich. Czasu te- 
go użyje zapewne przyszły prezydent na po- 
rozumienie się z naczelnikami stronnictw zwy- 
cięskich i zwyciężonych, bo w Stanach Zje- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
ZAMEK KRAKOWSKI 
w drugićj połowie 1Sgo wieku 


(ustęp z jego monografii) 
przez JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
Po powiedzeniu i zrobieniu tego, zbliżyli sig 
wychodzącego na cmentarz kościoła 6. Jerz 


zamkowego, przy któróm stał ten dom, jeden ź tych dzącćj 


12tu domów stojących przedtóm w dziedzińcu zamko- 

Wym. Z tego okna wskazując Korytowski dom na 

Prost prawie tego kościoła stojący, mówił: 

+ — Widzisz panie bracie ten dom księży psalterzy- 

stów, pomalowany w czerwone pasy; w tóm,. podle 

niego będącóm podwórku jest otwór kanału, którym 
ywa woda z Zam 


nocy pracowałem nad przepiłowaniem kraty zamykają- 


céj ten a trzecićj dzisiejszćj nocy miałem się | wtedy 
otwór, p wać- yli teh mój kon-|po 7% dawnym murem przedłużono, A odpływ z niego 


Spuścić w ten kanał i w róbować. c3 
tept jest do wykonania. Lecz wy mnie panie bracie 


cie. 
— Ależ Mości Susceptancie |... 


— Rozumiem” wasze alë" i zaspakajam! je zawiado-| wy, 
mieniem, że przed 40tu laty kiedy z polecenia księdzal nał 


jgraża rzeczywiście pewnemu enropejskiemu 


ku; otóż ja tym kanałem chcę | czas | odnie: 
Wprowadzić na Zamek panów Konfederatów. Dwie | stronie zachodniej po 


miesiąca. 


dnoczonych powiedzieć trzeba na ich pochwa- 
łę, wypadek wyborów jednoczy aż do pe- 
wnego Stopnia Stronnictwa; czasu tego u- 
żyje p. Buchanan, aby powołać do urzędu 
ministrów, coby zaspokoili o ile można ad- 
ministracye północne, południowe i zacho- 
dnie, mające każda inne interesa a nawet 
inne dążności; aby następnie wybrać posłów 
i konsulów zagranicznych odpowiadających 
jego zasadom i. doktrynom. 


Lecz nawet gdyby i na tę zwłokę racho- 
wać nie można było, giełdy i rządy euro- 
pejskie nie miały wcale przyczyny lękać się 
obioru nowego prezydenta w Ameryce. Wy- 
bór mógł im być nie na rękę, może wola- 
łyby były Fremonta, ale znów nie ma przy- 
czyny do obawy. Pan Buchanan podpisał 
manifest w Ostendzie, ale wtedy, kiedy był 
posłem. Między posłem a prezydentem wiel- 
ka odległość. Godność najwyższa w kraju 
nie zmienia całkiem męża stanu, ale w pe- 
wnćj mierze modyfikuje jego opinie, tem 
więcćj, skoro charakter nie jest nadzwyczaj- 
nej tęgości, tak jak tu właśnie zachodzi 
przypadek. Nowy «prezydent jest bardzićj 
zręczny jak uparty, bardzićj giętki niż nie- 
złomny. Słusznie zauważał jeden z dzien- 
ników, że przez ten rok w którym ubiegał 
się za swoją kandydaturą, niejeden zapewne 
wydał manifest, równie niepokojący prawo 
publiczne europejskie, jak manifest ostendzki, 
ale że nikt w Ameryce, nawet najzapaleńszy 
stronnik doktryny Monroe, nie spodziewa 
się, aby wszystkie te manifesty miały” być 
wykonane. 

Z całego tego manifestu, jeden punkt za- 


mocarstwu, to jest Hiszpanii, punkt tyczący 
się wyspy Kuby. Hiszpania uporem już 
większą część posiadłości swych na morzu 
straciła. Prawo jéj do wyspy Kuby jest 
niezaprzeczone, ale z drugićj strony zdaje 
się, że parcie Stanów Zjednoczonych i samejże 
wyspy również zaprzeczyć się nie da. Hi- 
szpania mogłaby przynajmnićj paręset milio- 
nów dolarów wrzucić do swego skarbu, ale 
Z pewnością tego nie uczyni, i ustąpić nie 
zechce. Fata invenient viam, bo według 
wszelkiego prawdopodobieństwa rządy pre- 
zydentą Buchanana nie przejdą bez rozpo- 
częcia nowych negocyacyj w tćj mierze. 
„resztą hasłem nowego naczelnika Sta- 
nów Zjednoczonych jest jak się zdaje Zgoda 
olność ( Union et Libćrtć) a nie albo jedno 
albo dru ie, jak już starano się okrzykiwać 
na przeszłym kongresie, gdzie jedno stron- 


biskupa Szaniawskiego ten kanał był reparowany, wte- 
dy widziałem "pomocników mularskich nieraz wyczołgu- 
jących sią tamtędy za mury zamkowe. | 

— NO, kiedy tak Jegomość mówi, to i my spro- 
bujemy. Lecz w któróm miejscu wylezę z tój jamy? 

— Uważasz panie bracie tę Ostatnią na zachód San- 
domierską basztą ; tę drugą Panieńską, otóż po za 
murem łączącym te dwie baszty, jest W skale wykuty 
otwór, którym sig wymkniesz, abyś wszedł nim na po- 
wrót w Zamek, ale już z panami 


Konfederatami *). 
Tak zawiadomiony Biesiekierski 


o tym projekcie, któ- 


do o-|rego wykonanie mi jé jemu wolność, a Kon- 
zego | federatom Zamek, Ado miecierpliwością nadcho- 


nocy a z iny 1itej. Z wybiciem jéj 
na zegarze zamkowa 8 JAY owai z Bisiekirskim 
uzbrojonym karabeją ; dwoma pistoletami, okryci bia- 
lemi prześcieradłami, wyszli z domu i doszli niespo- 
strzeżeni od nikogo ną wskazane miejsce. 


*) W roku 1799 „ ia Poniatowskiego pod- 
przedsięwziętego poni Zamku, gdy w jego 
za murem łączącym baszty stawia- 
no nowy mur opasujący do dziś dnia tę stronę Zamku, 
zk ończący się wówczas 0 kilka kroków 
zrobionym został w t ze w jego zakrzy- 
wieniu od strony Badai o veal MAYA wyskakują» 
cym kącie. Odpływ ten miał otwora łokieć kwadrato- 
lecz w teraźniejszóm przebudowaniu Zamku, gdy ka- 
ten oddawna zawalony pokazał się niepotrzebym, za- 


— Noboa 


esące się 
opłatą : 


nietwo chciało poświęcić wolność aby utrzy- 


mać związek, a drugie związek aby zacho- 
wać wolność. Czy w jednym czy; w drugim 


razie, rozdział Stanów Zjednoczonych na 


północne i południowe był niezawodnym. 
Obawa właśnie aby to nie następiło, pobu- 
dziła wiele głosów do wotowania za Bu- 
chananem, który zawsze jak najenergicznićj 
przeciw rozdziałowi przemawiał. Uważano 
w nim człowieka tranzakcyi, układów mię- 
dzy północą a południem, wolnością i nie- 
wolą. W zgodzie wolność, to było prze- 
ważnóćm hasłem w wyborze p. Buchanana. 
To głównym jak donoszą będzie kierunkiem 
jego w polityce wewnętrznćj, w polityce zaś 
zewnętrznćj nie ma dotąd takićj dla Europy 
obawy, aby jak sobie to wystąwiały dzien- 
niki amerykańskie znaki rozmaite, bodaj czy 
nie napowietrzne miały, obwieszczać nową erę 


świat niejako do góry nogami przewrócić. 
— 
Sierespondencya Ozasu. 


; swem memorandum z 5go wrze- 
śnia wraz z notą przesłaną do p. Bülow, który jeździł 
do Berlia i Wiednia, wytłumaczył naprzód, że sprze- 
daż dóbr narodowych od najdawniejszych czasów była 
przywilejem korony i nie należała bynajmnićj do rzędu 
tych czynności, które podlegały rozprawom stanów hol- 
sztynskich lub lawenburskich. Punktu tego p. Manteuf- 
fel zbić nie mógł. Powiada tylko w swćj nocie: „das 
wollen wir dahingestellt sein lassen.“ Ale twierdzi, że 
obecny nowy stan rzeczy w Danii (od 1852) postępo- 
wanie rządu modyfikuje, że trzeba było rządowi duń- 
skiemu słuchać Stanów i co do ustawy i co do sprze- 
daży dóbr. Co do pierwszego, wspomniałem dawnićj, 
że rząd oktrojował tę ustawę bez rozpraw nad nią Sta- 
nów holsztyńskich, zle i powtarzam, że bez dyskusyi 
i głosowania nad nią Stanów i Izb duńs ich. Miałże 
rząd pytać o przyzwolenie Stanów holsztyńskich, kiedy 
i duńskich o to nie pytał, a te ostatnie zgodnie przy- 
jely ustawę? Ale stan rycerski, arystokracya w Hol- 


*) Podaliśmy treść jój wczoraj (P. R. Cz.) 


Przyj 
AZOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, 
prsemysła, handlu, rolnictwa, cprzedaży, kupna. dzierżaw 


idącą z Nowego świata a mającą Stary 


mają się do umieszos niessci ania w Inseratach: - 


ty- 
itp. zę 


«i wiersza drobnego sa jednorazowe amieszozonie po 4 br., sa zasiopne po $à 
De każdego inseraiu GAZĄCZO-© być winno iOkr. na opłatę stęplową sa keù- 
dorasowoe umiesncnenio. 

Łisty s planigdsie! pronemeracyjnemi | iz erateiremi przesyłane tyć winy 
franke de Bióra Expodysy! Śzaśw. 


macyi. Jeżeli w Neapolu roszczenia Francyi i Anglii 
miały zasadę obszerną, to punkta na których Prusy 
opierają swe żądania, nierównie podrzędniejszćj SĄ wa- 
żności. Królowi zaś, ponawiające się owe przykrości, 
zmierziły tron i dla tego prawdopodobnem jest, że wy- 
nurzył się z zamiarem złożenia korony. Jednak wątpić 
należy o wykonaniu rychłem takiego zamiaru. Pytanie, 
jakiego Fraucya, Anglia, Rosya, Szwecya Są zdania 
w sprawie między rządem duńskim a Stanami holsztyń- 
skiemi, Komu przyznają słuszność: czy królowi i 
rządowi, czy Stanom, które radeby, raczój dziś jak ju- 
tro oderwać Holsztyn od Danii? Odpowiedź na notę 
pruską, nie wiadomo czy już wygotował p. Scheele, 
wątpić jednak należy. To tylko wiadomo, że inne dwo- 
ry Już uprzedzone zostały o zajściach ostatnich trzech 
miesięcy. Larsen, jeden z najznakomitszych prawni- 
ków umarł w Kopenhadze i przedonegdaj został pocho- 
wany. Stany prowincyonalne Szlezwiku na 15go gru- 
dnia przez króla zwołane, sejmować będą dwa miesiące. 


i oz Paryż 24 listopada. 
Rosyanie bawiący «w Paryżu rozbierają czy prote- 
kcya jaką nałożył Napoleon III na Rosyą jest istotnie 
przyjaźnią... Ciągle są oni rozżałeni i zafrasowani. Hr. 
Kisielew podstarzał się. Przeczuwał on co się zrobiło 
i nie chciał się podjąć ambasady. Inni Rosyanie poddali 
się marzeniu i rachowali na seryo na przymierze z Fran- 
cyą. Upieram się przy zdaniu, że Napoleon III nie 
chciał przymierza z Rosyą, bo chcę zachować wysoką 
opinią © zdolnościach Cesarza, Cesarz był w swych 
przedcesarskich pismach za przymierzem z Rosyą, ale 
zapewne z powodów tylko dynastycznych, tylko z po- 
wodu narady jaką miał r. 1839 w Szwajcaryi. Zbli- 
żając się do Rosyi po 30 marca, Cesarz nie miał za- 
pewne celów przymierzowych, lecz inne. Rzecz ta nie 
udała się, czy dla tego, że była zbyt śliską pod okiem 
Anglii, czy dla tego, że w nićj pobłądzili hrabiowie 
Walewski i de Morny, czy dla tego, że przebiegłość 
Francuzka nie mogła się mierzyć z przebiegłością ro- 
syjską. Zbliżanie się do Rosyi zmazało nieszczęściem 
wielką część tego co zrobił dawnićj Cesarz, co zrobiła 
dzielna armia francuzka i uwolniło Rosyą gd wykona- 
nia przyrzeczeń danych przez hr. Orłowa. Cesarz wie 
że tak jest. Na obiedzie w St. Cloud powiedział do 
jednój interesowanćj «soby: nous avons été trompćs. 
Wyznanie jest Szacowne. Wyznanie to dowodzi, że przy- 
mierze francuzko-rosyjskie, jak to już napomknąłem 


Tu przepiłowaną kratę wyłamali z łatwością, ale niez Zamku, przebył zmarzniętą Wisłę i już trafił na dro- 


łatwo im było rozłączyć się, bo znając niebezpieczeń- 
stwo na jakie ma się Taa Biesiekierski, długo że- 
gnali się, ściskając i całując. i 
| _ Wreszcie obydwóch myśl zwróciła się do Boga, obaj 
się przeżegnali i w to ciemne przejście wiodące na 
swobodą lub śmierć, wcisnął się Besiekierski, mówiąc: 
Kto się w opiekę poda Panu swemu, a dalsze słowa 
z Burzy odmawiał Korytowski stojąc aa Pe ho 

m. Skończywsz » „przyjowy”, Ucho 
do ziemi i słuchał Jak pasty mn 
jący. człowieka oczekującego w trwodze i obawie na 
bezpieczeństwie. Wśród tar dręczącego Oczekiwania, 
po upływie blisko kwadransa, Usłyszawszy Wystrzał 
pistoletowy, upadł na kolana i zasyłając gorące modły 
do Boga, bo wystrzał ten byl umówionóm hasłem, do- 
noszącóm mu, jż Besiekierski szczęśliwie Wydostał się 
m 


murowano. j jego od i tylko w śladzie nim zo- 
stala, na cegłę, dziure z 

„Nie zwróci oną ludzkich oczów, nie wywoła wspomnie- 
nia 1 zaginie pamięć miejsca uświęconego bohaterskim 
fortelem Konfederatów. 

Miejsce, które niegdyś podziwia; ten osoby 
zwiedzały, ą aitek tych i Cesarz Józef, który 1.1778 
w dniu 2gim września w towarzystwie swych popis 
Laudona i Nostitza, uczcił swą bytnością, które mogli 
byśmy wskazać potomności przez wmurowaną ta tablicy 
z odpowiednim napisem. 


posąg nieruchomy, przedstawia- | tn 


88 ris do Tyńca. 
ową t4 drogą dostaje się Besjekierski do pier- 
wszych okopów, kóry konfederaci okolili klasztor 
Tyniecki wznoszący się na sterczącej skale nad Wisłą, 
a ZAMIENIONY przez nich w warowny Zamek.  Poznany 
1 puszczony za okopy, oczekiwał rychło wschodzące 
SIOŃCe zajrzy w okna cel klasztornych i w nich zbudzi 
Splących dowódców wojsk konfederackich, a mianowi- 
cie Dzierzbickiego marszałka łęczyckiego, o którego by- 
OŚci w Tyńcu z radością się dowiedział bo to l je- 
80 dowódca i przyjaciel. Zaprowadzony do jego celi, po 
serdecznem powitaniu i krótkiem opowiedzeniu swych 
przygód, zawiadomił g0 o planie z jakim przybywa i u- 
dzielił mu potrzebnych wyjaśnień, a odebrawszy od nie. 
go polecenie zachowania o tem tajemnicy przed wszy. 
stkiemi udał Się wraz z nim do kościoła bo posłyszeji 
dzwon zwołujący na pierwszą mszą. 

Wzajetym yncu przez konfederatów, choć zniknąć 
musiało dawne zakonne życie pędzone wśród ciszy i 
samotności klasztoraćj, ale to nie wydaliło z jego muró 
staropolskiej naszćj pobożności, Przywiodła on Ar 
załogę do jego kościoła, jedni zalegli krzyż a calą 
drudzy otoczyli na klęczkach ołtarze, a ? em ziemię, 

j i 02 ącząc modły 
kąty! 3 poda | razer odprawiającego Mszą 6. bla- 
ga a, aby dniem dzisiejszy A BT 
skończonćj wieczności. eJszym zarobili ra dzień nie 
widzia'eś wszystkich do- 
wódców wojsk konfederackich nietylko z "Tyńca ale 
właśnie przybyli na rady 


2 


w ostatnim liście mówiąc o Sperańskim, byłoby zabój- 
czem pod pewnym względem 1 że dla wielu interesów 
potrzeba koniecznie zachodniego przymierza. Lubię do- 
brze trzymać o wielkich indywidualnościach, lubię prze- 
sądzać, że mają wielkie cele. Napoleon III zrobił wiele 
zamieniając trzy mocarstwa w zażartych nieprzyjaciół 
Rosyi. 
W. księżna Helena nie przybędzie już do Paryża. 
Zdaje się wszelako, że hr. de Morny otrzyma traktat 
handlowy. Rosyanie bawiący w Paryżu szkalują ciągle 
hr. de Morny; mówią że sprzedał galeryą obrazów Ce- 
sarzowi Aleksandrowi II, że się zakochał wjednój Ro- 
syance, że chce się z nią żenić, że Rosya opanowała 
go używając kobiet i interesów itd. Wszystko to jest 
nie prawdą. Hr. de Morny mógł pobłądzić, ale bardzo 
być może, że tylko stał się ofiarą polityki przyjętćj 
w Paryżu. Mówią, że otrzyma rozwód dla księżnej 
Matyldy, że się ma z nią żenić. O czem w Paryżu 
nie mówią? Marynarka francuzka i rosyjska fetują SI© 
w Cherbourgu. Były obiady i bale, które zgorszyły 
Anglików. Oficerowie rosyjscy przybyli do Paryża si 
byli przedstawieni Cesarzowi. Część ich udała się Co 
Tulonu dla zwiedzenia portu i arsenalu. WY 
Francya czuje się jeszcze we wzruszeniu jakiego 
doznała przekonawszy się, że Cesarz zapomniał na 
chwilę dawnój czujności i oględnośći 1 że  pobłądził. 
Francya wraca jednak powoli do ufności widząc że 
Cesarz usłuchał hr. de Persigny, Że nie wyjechał do 
Fontainebleau, i że stara się pracowicie odrobić popel- 
nione złe. Miejmy nadzieję, że Cesarz wyjdzie z tój 
pracy szczęśliwie i że Francya pokaże się znowu wiel- 
ką, jak była w ostatnićj wojnie. To co się zrobiło 
sprawia, że Cesarz musi iść dzisiaj z Anglią w spra- 
wie Neapolitańskićj dalój niżby chciał. Anglia uznała, 
że król neapolitański nic nie zrobił i Francya podziela 
jój zdanie. Margrabia Antonini opuści Paryż po zajutrze. 
Ambasada pruska bierze pod swą protekcyą poddanych 
neapolitanskich. Francya walczy tylko z Anglią w Stam- 
bule i stara się, aby się nie udało ministeryum koali- 
cyjne. Dzisiejszy Monitor donosi, że Aali pasza z no- 
wego ministeryum wystąpił. Jest to rzecz ważna, bo 
wystąpienie musiało mieć za powód zmianę polityki 
tureckićj w przedmiocie okupacyi Mołdowołoszczyzny i 
morza Czarnego. Co do podstawy trudności, to jest roz- 
graniczenia Besarabii, sprawa ta odesłana została do 
komisyi stambulskićj tylko pro-forma. Ostatecznie musi 
być zdecydowaną, albo drogą negocyacyi, albo drogą 
kongresu. Mówią, że z polepszeniem się stosunków 
między Francyą a Anglią, zebranie kongresu nie jest 
zupełnie niepodobnem. Radbym aby to było prawdą. 
Chociaż nie zupełnie zgodna polityka angielska 
w Neufchatelu, nie jest Francyi nieprzyjazną. Jenerał 
Dufour i pułkownik Barman, którzy tu przyjechali w tym 
interesie, odjechali onegdaj do Szwajcaryi. Cesarz bie- 
| 


rze tylko stronę Prus w domaganiu się uwolnienia po- | - 


wstańców. Jest to rzecz dotycząca honoru króla pru- 
skiego i dlatego Prusy pokazują się tak wdzięczne dla 
Napoleona III. Syn Księcia Pruskiego przyjedzie do Pa- 
ryža około 1go grudnia. Hr. Hatzfeld pojechał po nie- 
go i po swą żonę. Przyjazd tego księcia może uczyni 
niepotrzebnym przyjazd W. księżnćj Heleny i wyprowa- 
dzi Francyą z polityki dynastycznćj, która nie jest dla 
nićj szczęśliwą. 

W Hiszpanii zdaje się przemagać nie polityka francuzka 
i angielska, lecz rosyjska, to jest polityka skojarzenia 
dynastyi. Król hiszpański jest za nią. Dla cesarstwa 
francuzkiego jest to polityka niebezpieczna. Ruch repu- 
blikancki w Maladze był mało ważnym i jak zapewnia 
dzisiejszy Monitor był ruchem rozbojniczym. Hiszpania 
ma ogrom palnych żywiołów. Mówią, że jenerał Nar- 
vaez negocyuje z Mirósem pożyczkę 50 milionów. 

Wielka jest kwestya czy ambasador perski przybę- 
dzie do Paryża. Paryż radby się zabawić balami per- 
skiemi, jak za Ludwika XV. 

Musiał czytać ustęp Szekpirowskiego | Ryszarda Igo 
ten, który napisał zaonegdaj w Times artykuł o wiel- 
kości Anghi i jéj przyszłości. Artykuł Timesa dotknął 
boleśnie całą Francyą. Ktoby się temu rok, tak dumne- 
go artykułu spodziewał? Zdawałoby się, że Francya 
dla A nie powinnaby składać broni, którą 
słynie. W pokoju, Anglik, to zwierze polityczne, jak 
mówi Swift, bierze zawsze górę nad Francuzem. 

Spodziewają Się, że Monitor ogłosi wkrótce dekret 


wojenną w dniu tym odbyć się mającą. Pomiędzy zaś 
modlącymi 819 owódcami widziałeś i tych pia lee. 
rów francuskich danych konfederacyj Barskiej w zamian 
obiecanćj pomocy, Która rag nadziejami, pomnażała 
tylko nieszczęścia téj wojny kion é; widok tych mo- 
dlących się oficerów francustich możę w tedy przypo- 
mniał, że przed siedmiu W! ich ycd saméj Tynie- 
ekiej Świątyni, modlili się akio i , Benedykty- 
ni, co mieli tworzące się Panstwo polskie oświecić 
światłem zachodu. 


0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH 


$P. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO i 
znajdujących się we LWOWIE. 


M Ryciny. 
Wizerunki Polaków i cudzoziemców, którzy 5 Po 
byli w styczności. (Ciąg dalszy.) ; 
_Z 6ciu wizerunków księcia Henryka Lubomirskiego » 
pierwszego kuratora zakładu nar. imienia Ossolińskic 
we Lwowie i członka wielu towarzystw uczonych, urod. 
15 września 1777 r. a + 1851 r. przytaczam najprzód 
bardzo ładną rycinę (4 maj.) F. Bartolozzego z mal. 
R. Coswaya w Londynie 1787 wykonaną, a przedsta- 
ree następnie piękną rycinę (fol. min.) 


wiającą 80 po 
Jana Jonesa z obrazu Robertsa także w Londynie wyd. 
1790 i podobnie pierwszćj napisem angielskim opatrzo- 


z 


w popiersiu i nakoniec prześliczną rycing sztuką czarną 


ną, na którćj książe jako bożek Bachus przedstawiony ię Giorgio 


lska |b 


h | kor., który 


CZAS z Soboty 29 Listopada 1856. 


cesarski zwołujący Izby. 8 
ła prawodawczego. Zdaje się, że partye wystąpią 
w przyszłych wyborach. Osoby rządowe wyznają, że 
w takim razie przyszła Izba może otrzymać z 50 de- 
putowanych opozycyjnych.  Jenerałowie Cavaignac, La- 
moricitre i Changarnier mają być obrani w Paryżu. 
Legitimiści upoważnieni już przez hr. Chambord, będą 
się starać o wybory po wsiach. 

Wczoraj Cesarz przyjął księcia Wilhelma kuzyna, kró- 
la Wirtemberskiego. ; š 

Charivari żartuje W interesie przymierza zachodnie- 
go ze stronników przymierza rosyjskiego, mianowicie 
z p. Leo de Laborde. Onegdaj ogłosił on piękną ryci- 
nę przedstawiającą żołnierza angielskiego i franeuzkiego 
podających sobie ręce przez dziurę zrobioną w dzien- 
niku Times Z podpisem : „Nędzny arkusz papieru nie 
może rozłączyć dwóch dobrych przyjaciół. * 

Ministeryum spraw zagranicznych wzięło od niejakie- 
go czasu pod uwagę dziennikarstwo rosyjskie i ma do 
niego osobnego tłumacza. Walka zwolenników dawnćj 
Rosyi z zwolennikami niemieckićj Rosyi Piotra I, ma 
być interesującą. 

Wczoraj się odbyło w kościele świętéj Genowefy da- 
wnym Panteonie nabożeństwo zwane Fóte des Ecoles, 
na którym kazał ksiądz Felix. 

Ministeryum rolnictwa i handlu gotuje projekt do 
prawa o asekuracyi przeciw wylewom, pożarom i po- 
morom. 

Mówią, że Emil de Girardin ustąpił jednemu finansi- 
Ście części la Presse za 800,000 fr. 

Union potępia nowy sposób budowania domów w Pa- 
ryżu i zaleca dawny, który miał tę zaletę, że mieścił 
bogatych obok biednych. W dawnych domach piętra 
były zajęte przez bogatych a strychy przez biednych. 
Dziś nikt biednych do strychów nie przypuszcza. Zy- 
skuje na tem komfort, ale nie dobro ludu. 

Monitor donosi, że wystawa obrazów będzie otwar- 
tą od 25 marca do 25go maja. Przyspieszenie otwar- 
cia wystawy zmniejszy liczbę wystawiających. Wielu 
artystów obrazów nie dokończy. W takićm położeniu 
znajdzie się dwóch naszych malarzy. 

Ruch protestancki daje się czuć w okolicach Lyonu. 
Przeszłego tygodnia kilku protestantów zwanych Mo- 
miers zostało skazanych na areszt za otworzenie ko- 
ścioła bez pozwolenia rządowego. 

Mamy czas wilgotny, jesienny, ciehość jest głęboka. 
Giełda trzyma się coraz lepićj. Zaczynają się małe wie- 
czory. Prawdziwy karnawał towarzyski nie rozpocznie 
się jak zwykle aż w połowie stycznia. 

Wiedeń 27 listopada. N. Pan dozwolił barono- 
wi Mensshengen radzcy dworu i ministerstwa przy- 
jąć dany mu krzyż komandorski 16j klasy król. sa- 
skiego orderu Albrechta. 


N. Pan udzielił exequatur ces. rosyjskiemu radz- 
cy koleskiemu Piotrowi Stremouchow, zamianowane- 


mu jlnym konsulem rosyjskim w Dubrowniku (Ra- 
guza) w Dalmacyi. Również udzielił exequat ir Eno- 
chowi Wood Perry, zamianowanemu północno-ame- 
rykańskim konsulem w Wenecyi i portach adryaty- 
ckich królestwa Lombardzko- Weneckiego. 

— Jlny gubernator Lombardzko- Wenecki hr. Ra- 
decki dozwolił wrócić do kraju wygnanemu hr. Ce- 
zaremu Piccioni, i sam wyjechał do Wenecyi dla 
powitania N. Państwa. 

— Gaz. Zagrzebska donosi pod d. 23 b. m. o sta- 
nie zdrowia Bana Fzm. hr. Jellaczyca, iż kurcze pier- 
siowe dotychczas tak częste, już nie tak silnie w 0- 
statnich dniach występują i daleko krócój trwają. 

— J. 0. W. Arcyks. Karol Ludwik namiestnik Ty- 
rolu, wraz z żoną swoją Arcyks. Małgorzatą, przy- 
byli 25go popołudniu do Innsbruku wśród oznak ra- 
dości ze strony mieszkańców i powitani byli ze czcią 
przez władze „publiczne i miejskie. 

— Między Austryą i Bawaryą zawartą została u- 
mowa pod względem zaprowadzenia biletów paspor- 
towych mających zastępować dotychczasowe paspor- 
ta. Bilety te służyć mają obustronnie mieszkańcom 
nadgranicznym. 

— Wodług ogłoszenia szczegółowego we wczo- 
rajszój Gazecie Wiedeńskićj fundusz na budowę ko- 
ścioła wotywowego w Wiedniu po strąceniu wyda- 
tków dotychczasowych na plany tudzież na uroczy- 


(fol.) A. Geigera z obrazu pani le Brun w Wiedniu 1817 
wydaną, przedstawiającą go w postaci jeniusza sławy 
(Le Genie de la Gloire) w całćj osobie nago i klęczącego, 
trzymającego wieniec w ręku. 

Muszę jeszcze wspomnieć rysunek ołówkiem (12) 
Jerzego Mniszcha w Bakcnczycach 1840r. robiony, na 
którym wizerunek jego w całćj osobie bardzo trafiony. 
Hieronima Lubomirskiego, który od r. 1673 począwszy 
w wielu odznaczył się bitwach, z Janem III był pod 
Wiedniem, a przechodząc różne stopnie dostojeństw 
już jako woj. krak. r. 1702 mniejszą, w kilka zaś mie- 
sięcy większą otrzymał buławę, w zamieszkach atoli 
późniejszych kraju niestałego okazał ducha, gdy 1704 
na stronę przeszedł Leszczyńskiego, aby znów 1705 do 
Augusta II powrócić, a 1706 r. umarł, przedstawia po 
PAS w owalu piękna i dość rzadka rycina (7/4 fol.) Lu- 


pika Gomiera wydana w Rzymie u J. Jakuba de Ru- 
es formis, z napisem włoskim. 
miraka aez następnie 11 wizerunków Jerzego Lubo- 
ego marszałka w. kor. i od 1657 r. hetmana pol. 
Za „Popadłszy w nienawiść królowój Maryi Lu- 
dwiki na sejmie 1664 zaskarżony i niesłusznym wyro- 
kiem r utratę czci i majątku skazany musiał mimo 
„kę: S W polu nad stronnictwem przeciwnem 
sobie udać ‘o ną Branice, aby dalszego krwi rozlewu 
nie być 569 znióst e też umarł 1667, a sejm ele- 
kcyjny 1 Mn any ów wyrok. Z tych wy- 
mienię tylko M k w owalu z napisem wło- 
iorgio Sebastiano Lubomirski... et lasimiria, ry- 
ty na miedzi ('/ą fol.) przez F. Steena z rysunku T. D. 


Będzie to ostatnia sesya Cia-| stość 


złr., 
Szwajcarya. 


położenia kamienia węgielnego w ilości 174,654 | giełdy i handlu, eby zdobyć wszelką napotkaną go- 
wynosi w gotówce i papierach 4,177,568 zr. |towiznę. Zamordowanie jen. dowódzcy i brygadyera 


dowódzcy wójsk załogi miało zwiększyć zamiesza- 
nie i wesprzeć plan powstańców. Nieustraszone 


Depesza telegraficzna doniosła już była o uchwa- |męstwo jen. dowódzcy, poświęcenie żołnierzy za- 
le zapadłój na Radzie Związkowój szwajcarskićj | grzanych wzorem swego wodza i niezgoda pomiędzy 


w sprawie wypuszczenia na wolność j 
urzędowa Gaz. berneńska tak 0 tem pisze: 


więźniów. Pół- | przybyłemi z Madrytu wysłannikami i miejscowemi 


burzycielami przeszkodziły udaniu się tego zbrodni- 


Poseł pruski p. Sydow uwiadomił na d. 18 b. m.|czego zamiaru.“ 


ustnie prezydenta rady, że król żąda uprzedniego i 
bezwarunkowego uwolnienia więźniów w Neufcha- 
telu, mieszcząc w tem zabezpieczenie ich osób i ich 
własności; jeżeli to uczynionem będzie, król gotów 
jest układać się. Spodziewa on się tem rychléj za- 
dosyć uczynienia temu żądaniu, iż dał dowody wiel- 
kiego umiarkowania nie dochodząc od r. 1848 praw 


Rosy a. 


Donosząc o założeniu „rosyjskiego towarzystwa 
żeglugi parowój i handlu* („Ruskoje obszczestwo 
parochodctwa i torgowli*), opisując obszernie skład 
i cele tegoż towarzystwa, oraz zamieszczając ogło- 
szenie jego założycieli, — podaliśmy mniemanie na- 


swoich; w razie odmownym król zastrzega sobie |Sze, jaki zamiar, prócz rozwinięcia handlu i wzro- 
dalsze kroki. Akredytowani przy Związku szwajcar- | stu bogactw narodowych, miał rząd rosyjski, za- 


skim posłowie państw niemieckich Austryi, 
ryi i Badenu: poparli w imieniu Związku niemieckie- 
go żądanie te, z całym naciskiem, dając jednak po- 
znać swoje przyjacielskie uczucia sąsiedzkie dla 
Szwajcaryi. Rada związkowa powziąwszy wiadomość 


Bawa- |chęcając do założenia tegoż towarzystwa i wspo- 


magając go danemi mu przywilejami. Rząd rosyj- 
ski poznał zapewne, że jedynie po rozwinięciu ma- 
rynarki handlowój i wykształceniu w nićj żeglarzy, 
może utworzyć kiedyś istotną i dzielną flotę wojenną; 


o tem z ust swojego prezydenta, uchwaliła jedno- |gdy dotychczas Rosya miała wiele okrętów, lecz 


zgodnie następującą odpowiedź Prusom : Rada nie 
może przystać na Żądanie postawione przez króla 
co do bezwarunkowego i uprzedniego uwolnienia. 
Co do reszty gotową jest wejść w układy w celu 
załatwienia spokojnie sporu odnoszącego się do 
Neufchatelu. Odpowiedź ta udzieloną została przez 
prezydenia Związku ustnie panu Sydow na dniu 22 
b. m. Reprezentantom Austryi, Bawaryi i Badenu, 
prezydent Związku w ten sam sposób zawiadomił 
o tój odpowiedzi, z dołożeniem, że Rada Związko- 
wa zupełnie umie oceniać względy na przyjaźń są- 
siedzką jaką Związek niemiecki objawił w swoich 
przedstawieniach, i że Rada podobnemiż uczuciami 
jest ożywioną w sprawie niniejszój. Jeszcze przed 
temi oświadczeniami Rada Związkowa z szczegól- 
nych okoliczności spowodowaną była powierzyć je- 
nerałowi Dufour nadzwyczajną misyę do cesarza 
Francuzów. Instrukcya p. Dufour do tego głównie 
zmierzała, aby cesarzowi Francuzów udzielić potrze- 
bnych wyjaśnień w tój kwestyi, i dla czego Szwaj- 
carya nie może zezwolić na bezwarunkową amne- 
styę więźniów. Raporta dotychczas otrzymane każą 
wnosić, że misya ta nie była bez korzyści dla Szwaj- 
caryi; ale nic jeszcze powiedzieć niemożna 0 jój sta- 
nowczym skutku. Tymczasem bieg sprawiedliwości 
odbywa się nieprzerwanie. Akta leżą w prokurato- 
ryi jlnój dla wypracowania wniosków do izby oskar- 
życiela. Z żadnój strony nie starano się wpłynąć na 
zwłokę w dochodzeniu. Rada Związkowa stanowczo 
obstaje przy swojem stanowisku konstytucyą wska- 
zanem, dać wolny bieg sprawiedliwości. Jakkolwiek 
dotychczas niemasz żadnych szczególnych powodów 
obawiania się jakowych zajść ważnych, to przecież 
Rada Związkowa nie zaniedbuje zwracać ciągle ba- 
czenia swego na ten przypadek. W końcu nadmie- 
nić wypada, że Rada Związkowa dotychczas co do 
postępowania swego w sprawie neufchatelskićj wciąż 
jednością głosów wotowała. Celem jéj niezmiennym 
jest: utrzymanie niepodległości Neufchatelu i uzy- 
skanie uznania takowój ze wszech stron. 
Hiszpania. 

Piszą z Malagi do Monitora pod d. 15 listopada: 

„Malaga wraca powoli do zwykłego stanu. Woj- 
sko rozchodzi się na kwatery i oddawanie broni od- 
bywa się ciągle. Rada wojenna skazała na rozstrze- 
lanie 7 osób schwytanych z bronią w ręku. Egze- 
kucya ta miała nastąpić wczoraj lecz członkowie 
rady postanowili, że wyroki zatwierdzone być winny 
przez jen. kapitana Grenady. SPR 

„Chociaż ruch polityczny zdawał się mieć barwę 
polityczną i wykonanym był przy okrzykach „niech 
żyje rzeczpospolita* dowiedzionym jest dzisiaj że 
polityka była tu tylko pretekstem. aściwym celem 
była kradzież i rabunek: Według zeznań jednego 
z pochwyconych powstańców, plan ich miał być taki: 
mieli oni wszczętym pożarem sprowadzić wojsko i 
władze w odległą dzielnicę miasta. Równocześnie 
kilku z nich byłoby się rozpierzchło w dzielnicach 


ściowo przez A. Orłowskiego 
Wspomnę tu 
cuskiego + 1774, który 


szczyńskićj z Polską był W styczności, ale oraz w la- 


tach 1733 i 1734 wspierał usiłowania Stanisława Le-| 
szezyńskiego, aby tron polski zająć, w czasie zaś mini-| upewnić, naraziła 


nieposiadała floty na morzu Czarnóm , niemając że- 
glarzy i marynarskićj ludności. Powtóre, Rosya chce 
odzyskać legalnymi środkami przewagę na morzu 
Czarnóm, które traktatem paryzkim wyjęte zostało 
z pod wpływu jéj marynarki wojennćj, uznane neu- 
tralnóm i otwarte handlowi wszystkich narodów; a 
dążenie to i usiłowanie naturalnóm jest dla pań- 
stwa, które z dwóch stron otoczyło ziemiami swo- 
jemi czarnomorskie wody i ciąży na nie połową 
swego ogromu; chce przeto Rosya przez rozwinię- 
cie żeglugi i handlu nie tylko wytrzymać współu- 
bieganie z obcemi marynarkami na morzu Czar- 
nóm, lecz odzyskać dawną na nióm przewagę. Oto 
dwa przytoczone przez nas dawniój powody polity- 
czne, dla których rząd opiekuje się i popiera świe- 
żo założone przez akcye towarzystwo żeglugi na 
morzu Czarnóm i Sródziemnóm. Przypomniawszy 
w ten sposób czytelnikom mniemanie nasze w Cza- 
sie 14go października podane, przytaczamy dzisiaj 
co o tém towarzystwie pisze Times z Z2go listopa- 
da w swym wstępnym artykule, jest to bowiem głos 
Anglii najwięcój interesowanćj w tój sprawie: 

„Chociaż do dzisiaj nie było rosyjskich parow- 
ców prócz małych statków na rzekach, chociaż Ro- 
sya niema żeglarzy a bardzo mało podróżnych, cho- 
ciaż dstychczas nieutrzymywała związków handlo- 
wych z krajami morza Śródziemnego; mimo tego 
naraz tworzy rosyjskie towarzystwo żeglugi, które 
współubiegać się ma z towarzystwem angielsko- 
wschodnióm, z austryackióm Lloydem, z francuskićm 
towarzystwem mesażeryj i z rozmaitymi przedsię- 
biorstwami angielskiemi, francuskiemi i włoskiemi. 
Trzy razy w miesiąc mają pływać parowce tego 
rosyjskiego towarzystwa z Odessy do Konstantyno- 
pola, Athos, Smyrny, Rodu, Jaffy i Aleksandyi, by 
utrzymywać związki handlowe między Rosyą a Pa- 
lestyną, Syryą i Egiptem. Inne parowce tegoż to- 
warzystwa mają żeglować między rosyjskiemi por- 
tami morza Czarnego, a nawet wzdłuż wybrzeży 
Tarcyi azyatyckićj. Inne znów parowce mają krą- 
żyć między rozmaitymi miastami i ujściami Dunaju. 
Prócz tego towarzystwo to chce utrzymywać związki 
na dwóch wielkich liniach: paropływy jego mają 
18 razy na rok żeglować z Odessy do Konstanty- 
nopola, Syry, Pireu, Messiny, Neapolu, Genui, Li- 
worno i Marsylii; oraz na drugićj wielkićj linii przez 
Konstantynopol, wyspy Jońskie do Tryestu. Istonie 
przypuścić chyba musimy, iż rosyjska polityka wzię- 
ła zupełnie inny kierunek, gdy opieką i pomocą 
rządu cieszy się towarzystwo, która chce współu- 
biegać się z istniejącemi kompaniami w utrzymywa- 
niu związków handlowych i żeglugi z Egiptem, Sy- 
ryą, Turcyą, Grecyą i Włochami. Aby przełamać 
przeszkody które temu przedsiębiorstwu koniecznie 
na drodze staną, potrzeba małój rzeczy: uczynić 
przystanie rosyjskie wolnymi portami, znieść system 
paszportowy, i posiadać najpewniejsze rękojmie dłu- 
giego i trwałego pokoju! 

Czyż rząd rosyjski istotnie mniema, iż przeszkody 


Herdta, i popierś rysowany (f0l- maj.) i kolorowany czę- | biła Władysława IV króla pol. 6 listop. 1645 r. a ko- 


ronowana w Krakowie 16 lipca 1646 r. po śmierci jego 


3 wizerunki Ludwika XV, króla fean- | weszła w powtórne związki małżeńskie z Janem Kazi- 
nie tylko jako mąż Maryi Le- |mierzem d. 30 maja 1649 r. okazała podczas wojny 


z Szwedami wiele męztwa i stałości, lecz zabiegami 
Swemi, aby za życia męża księciu Kondeuszowi tron polski 
na zaburzenia wewnętrzne a na- 


sterstwa Choiseula konfederacyi pomaga? barskiej. Pier-| wet wojnę domową, umarła zaś w Warszawie 10 ma- 
wszy z nich bardzo pięknie ryty ma miedzi przez G.E.|ja 1667 r. 


Petita z mal. Vanloy i wydany w Paryżu (fol.) przed- 
stawia go w całćj osobie, drugi jest ładnym popiersiem 
w,owalu rytym na miedzi przez J. Frangois i wydanym 
(fol. min.) w Paryżu, 8 trzeci ryty 1774 r. na miedzi 
w Paryżu (8) przez le Beau wyobraża go po pas w o- 
walu. z 
Wizerunki Ludwika, og a grabiego pore 

o urodzonego 8 EW! » a zmarłego 4 stycznia 
w łautadeie który tak R odsieczy Wiednia 1683 r. 
jak w wielu późniejszy© q anach domu austr. z Tur- 
cyą i Francyą się ETNA SĄ dla tego w zbiorze pol- 
skim, ponieważ margrabia ubiegał się 1697 o koronę 
polską, chociaż jak Wiadomo na próżno. Z trzech wi- 
zerunków jego prayo piękną rycinę sztuką czarną 
(*/ fol. maj.) E C. HeSSA wyobrażającą go po pas i 
ładną Jana Jakuba Rossego rycinę (1/, fol.) w Rzymie 
z napisem włoskim wydaną 1688 r, a przedstawiającą 
popierś jego W 0W8 óż 

Jest następnie różnocześnych 11 wizerunków Lu- 
dwiki Maryi ks. Gonzagi córki Karola księcia mantuań- 
skiego a królowćj polskiej, która urodz. 1611, zaślu- 


Z pomiędzy tych godne wspomnienia piękny popierś 
jój rylea Piotra de Jode wydany z napisem łacińskim 
u Jana Meyssensa (8) w Antwerpii; dalej ładny popierś 
w owalu (4) ryty przez R. Nanteuil 1653r. z obrazu 
Justea, z napisem francuskim w otoku i czterowierszem 
Villeloina u dołu: Telle, et plus Belle..., et Illustre Moy- 
se; nakoniec prześliczny popierś jéj w owalu (fol. min.) 
rys. rytowany na miedzi przez O. Mellana z napisem ła- 
cińskim w otoku a cyfrą królowy i wyrazami: Non ali- 
ter placitura 1645 r. u spodu. Masz tu także rysunek * 
kredą Felicyana Łobeskiego (fol.) przedstawiający we- 
dług obrazu w zbiorze Każ. Stadnickiego popierś Jana 
Lwowczyka, czyli Leopolity, porf. akad. krak. i kanoni- 
ka S. Floryana, który czy to jako tłómacz, czy też po- 
prawiając uskutecznione już tłómaczenie do wydania 
pierwszej biblii katolickiej w języku ojczystym się przy- 
czynił żyjąc od 1527 do 1572 r. 

(Dalszy ciąg nastapi.) 
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te przełamie? Czyż przez płacenie towarzystwu 
wsparcia w ilości czterech do pięciu rubli za każdą 
milę drogi, którą przebiegnie jęgo parowiec, zamy- 
ślą rozwinąć w kolebce jeszcze będący handel ro- 
syjski i żeglugę? Odpowiedź każdego roztropnego 
> mej na te dwa pytania nie może być wąt- 
pliwą. 

Rząd rosyjski przez długie lata panował bez prze- 
szkody na morzu Czarrem, a Bosfor i Dardanele sta- 
ły jak dzisiaj otworem dla jego marynarki handlo- 
wćj. Mimotego dotychczas pozostawił Austryj i Fran- 
cyi utrzymywanie związków handlowych między roz- 
maitymi portami tego morza. Podczas gdy groma- 
dzono kule i bomby z Sebastopolu, a w Mikołaje- 
wie budowano okręty wojenne, niemyślano bynaj- 
mniéj o utworzeniu handlowćj floty parowców. A 
przecież położenie kraju i finansowe stósunki Euro- 
py, sprzyjały bardzo takiemu przedsiębiorstwu. Do- 
piero teraz, gdy rosyjskie okręty wojenne na mo- 
rzu Czarnem spalone zostały, i gdy Rosya zobowią- 
zała się traktatem innych tamże nie budować, kiedy 
Dunaj jest jé) wyderty a wybrzeże czerkieskie sta- 
ły się wpół niepodległemi , — teraz dopiero powzię- 
ła tak olbrzymi zamiar. Jeżeli ten plan zestawiemy 
z projektem budowania kolei żelaznych, wówczas nie 
będziemy mieli żadnój wątpliwości o duchu jakim 
ożywiony jest rząd rosyjski. Towarzystwo żeglugi 
parowój ma widocznie dwa cele. Chcą sprzedać 
akcye i cudzymi pieniędzmi nabyć znaczną liczbę 
parowców, które w parę tygodni mogą być prze- 
mienione w paropływy wojenne. Jednak mniemamy, 
iż plan ten nie uda się tak z politycznych jak z fi- 
nansowych względów. Świat europejski nie będzie 
lak słaby, by Rosyą obdarzył nowymi fregatami i 
pieniądzmi. * 

— Dziennik berliński C. B. zamieszcza list z Pe- 
tersburga, w którym korespondent donosi o pogło- 
sce obiegającój towarzystwa w tój stolicy, iż ce- 
sarz Aleksander wyjedzie w lutym do Niemiec a na- 
stępnie do Włoch dla odwiedzenia cesarzowój matki. 

niemają, że pobyt cesarza we Włoszech da sposo- 
bność do załatwienia stanowczo niektórych spraw 
kościoła katolickiego w Polsce dotąd nierozstrzy- 
gniętych. [ane wiadomości w liście tym zawarte, są 
zupełnie mylnymi. 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy niedawno wiadomość o rozpoczęciu się 
wyborów dygnitarzy i urzędników szlacheckich w gu- 
bernii podolskiej w Kamieńcu; o rezultacie tychże 
wyborów donosi następujący list z Kamieńca podol- 
skiego zamieszczony w Kronice warszawskićj: „Dnia 

2go października, po wykonanćj przysiędze w no- 
Wo-odnowionój katedrze po ślicznój przemowie do 
bywateli księdza kanonika Brudzyńskiego i po su- 
Jm obiedzie u gubernialnego marszałka, gdzie u- 
z z górą 300 osób zaczęliśmy nasze sej- 
miki, najprzód wyborem powiatowych marszałków. 
Najwięcój interesa. obudzał obiór Kamienieckiego, 
naprzód że powiat ma ze 120 głosów nie zgodnych, 
powtóre, że jako często zastępca gubernialnego, ca- 
łą ufność posiadać winien gubernii; z radością 0- 
krzykami i obnoszeniem po wyborczój sali przez 
obywateli całój gubernii powitany został pan Jan 
Sadowski, były deputat szlachecki. Cześć tobie po- 
wiecie żeś wybrał tak zacnego 1 miłość powszechną 
posiadającego cbywatela. Po tak pięknie a 
obiorze inne powiaty z równąż szłachetnością „tą 
bory swe odbywały, proskirowskim został pp. Ga- 
domski, lityńskim Kalasanty Radziejowski, wet 
kim Pieńkowski, bracławskim Rutkowski, bałiskim 
Wyszyński, olgopolskim Zakrzewski, kojec 
Oktaw Jaroszyński, ale ten zacny i powszechnie jako 
Wzór marszałkom służyć mogący obywatel miejsca 
swego ustąpi kandydatowi p. Sipkowskiemu, gdy 
na usilne prośby całój gvbernii, postąpił na wyższy 
Urząd, został bowiem wybrany na urząd prezesa 
tywilnój Izby podolskićj. Jak powiatowego marsz. 
Kamienieckiego , tak również wybór prezesa wzbu- 
it powszechny entuzjazm; szanownego prezesa na 
barkach swych po sali obnoszono; panie Kamieniecki, 
Sadowski i prezesie Jaroszyński — niech hołdy od- 
dawane wam przez całą gubernię nie zaślepiają was, 
postępujcie tą samą jak pierwćj drogą, bo opinia 
Jest śliska, ale oba jesteście w tym wieku i z tak 
zacnym charakterem, że oznaki przychylności wam 
czynione, nie zawrócą głowy wam. Jampolskim pg 
šzałkiom został wybrany p. Szczeniowski, mohy- 
ewskim p. Makowiecki Stanisław, uszyckim zacny 
Prawnik dawny marszałek p. Regulski, twórca wszy” 
Stkich szlachetnych projektów — otóż macie pano- 
Wie marszałków. Wszyscy nie wyłączając ludzi 
zacni, prawi i szlachetni. © dalszych elekcyach 
Nieomieszkam wam donieść. r 

Marszałkiem gubernialnym bez wątpliwości poz0- 
Stanie ten sam p. Sulatycki; wszystkie powiaty po 
kolei składały mu swe zadowolenia i razem prośby 
© przyjęcie nadal piastowanego urzędu, wymawiał 
Się wiekiem, ale na usilne nalegania, raczył się zg0- 
dzić dalej dźwigać to brzemie. Cześć gubernii co 


Umie cenić szlachetnych ludzi i czcigodnemu mar- |gr 


dzałkowi, że pomimo podeszłego wieku dalój swój u- 
sługi szlachcie nie odmawia. Dla czegoż nie mamy 
się chwalić naszemi zacnemi ludźmi, niech wiedzą 
tasi bracia kto jest wart u nas czci i poszanowa- 
nia, mówię tu o Ludwiku Kosielskim ; był on mar- 
szałkiem powiatowym, kuratorem gimnazyum i dziś 
n urząd nadal piastować będzie. Zacności niepo- 
Szlakowanćj, Opatrzność nieszczęśliwych, pokojoda- 
Wea wszystkich poróżnionych, wzór wszystkiego co 
Jest prawe i szlachetne; obywatelstwo wybierając 
80 na ten urząd kuratora gimnazyum, daje mu wig- 
cj”, JAk serce, bo powierza jego pieczy nasze dzie- 
Ì przyszłość ich moralną i umysłową. 


ż | warzyszenia 


CZAS z Soboty 29 Listopada 1856. 
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Namiestnik jenerał - adjutant (podp.) książe Gor- 
czaków. — Dyrektor główny prezydujący w komisyi 
rząd. spraw wewn. i duch. tajny radca (podp.) Mu- 
chanow. — Sekretarz stanu tajny radca (podpisano) 
Le Brun. — Zgodno z oryginałem: Sekretarz stanu 
tajny radca (podp.) Le Brun.* 


Ameryka. i 


Parowiec „Azya* przybył świeżo do Liverpoolu 
z wiadomościami z Nowego Yorku siegającemi do 
12 Listopada : 

New York Herald donosi według wiarogodnych 
pogłosek że gabinet Buchanana z następujących 
członków składać się będzie: jenerał Cass ma być 
sekretarzem ministerstwa stanu; gubernator Toney 
sekretarzem ministerstwa marynarki; pułkownik Ki- 
chardson jeneralnym dyrektorem poczt; pp. Howell 
Cobb sekretarzem ministerstwa skarbu; Jesse i D. 
Bright  sekretarzami ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. Jen. Prokurator dotąd nie jest oznaczony. 

Depesze telegraficzne z Ameryki środkowćj na- 
deszłe przez N. Orlean zapewniają że położenie 
Walkera w Nikaraguy coraz się staje lepszem. 
Potwierdza się że odniósł zwycięstwo w „Grenadzie 
i Massai i wojsko jego znajduje się w jak najle- 
pszym stanie. 

Indyanie w Oregovie stają się przyczyną coraz 
większćj obawy a gubernator Stevens który udał 
się do nich dla zawarcia układów, musiał odwrot 
swój uskutecznić. Cała okolica położona na północy 
i wschodzie rzeki Day była w posiadaniu Indyan. 
Miasto Syrakuza zniszczone jest pożarem który po- 
chłonął własności za milion dolarów. 

P. J. M. Clayton minister amerykański który ne- 
gocyował względem traktatu; Clayton Bulwerow- 
skiego umarł w Douvres 9 listopada po długićj 
chorobie. 


— Gazcia Rządowa j ostano- 
pia g ogłasza następujące p 

„W imieniu N. Alexandra Il Cesarza wszech Ro- 
syi króla polskiego i t. d. i t. d. i t. d. Rada administra- 
cyjna Królestwa. 


artystów, powiedzieć jedynie możemy, iż -przedstawienie 
Fkowpsze było lepsze od dawniejszych: pp. Karol Kr6- 

wsKl w roli cześnika, Sulikowski w roli rejenta, a 
szczególnićj Łądnowski przedstawiający wybornie Papkina, 
zjednali sobie powszechne a słuszne oklaski. 


167/ą tr.— Paryż 122*/,. 
telik: 0-precent. 825%: — dto 
czka rercdowa 5-procent. 847/,, — 
cyjskie 5-procent. 16*/,, — Kietaliki 41, pr yaa 
jek Auki 41 -pr. 711). 
tiki 4.prccent. 63*/5:— Metaliki PPL ka R 
1834 roku 260. — dto z roku 1889 1275/8, — dtto 
"r 1854 4-proc. 110.7/,— Akcye Benkowe 1069, — 
åkcyo kolei żelaz, >ólnecnój 2583'/4— Ak 
ruchomego 8257/,. ą PE" 
Kura krakowski : 28 listopada. — Buble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty Sn- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 405, pł. 402 — 
Pruski kurant: ra 150 złr. mk. iądają talarów 97, płacą 
66. — Cwancygiery żąd. 1081, pł, 108. — Imperyały 
ros. ż, złr. 8 kr. 82, pł. złr. 8 kr. 27 mk — Napleon d'ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. zły, 8 kr. 14, mko— 
ty ważne holend, 
kr. 50 mk. 
zir, 4 kr. 


— 74. Now życzka d 
zr. 1854 żąd. 84, płacą 831 "HR "a 


la: 
Kurs lwowski listopada — Dukat holen- 
Dukat cesars, złr. 4 kr. 55, — 
Półimperiał ros. AZ kr. t Rubel ros. złr. 1 kr. 38/4 
Talar pruski złr. 1 kr. 32'/g.— Polski kurant i pi iozło- 
tówka złr. 1 kr. 12. — Kurs aka I 


prawćj władzy, weszli znowu do służby, i zWwo|--| =. list. zast. w galic. stan. = 
nionemi będąc z 36j kategoryi, wysłużyli nienagan- Krenika miejseewa i zagraniózna. tucie kredytowym: Instytut kupił prócz p Fee 
nie lat 20 skończonych, mogą również otrzymać] — Hotel Panny Rachel przy ulicy Trudon w Paryżu zir, 80 kr. 18 mk. — Sprzedał 100 po złr. 80 kr, 54 — 
pensyę emerytaluą za lata przed rokoszem wysłu- | obecnie przez właścicielkę wystawiony na sprzedaż, jest Dawał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. — kr. —, 


Kolej Krakow. Górno-Szląska 78*/, d. 


Kura wiedeński z 27 listop. Metaliki 82— Nova 
pożyczka €3*/,. Akcye Banku wiedeń. 1064, — Akcye 
kolei żelaznćj północ. 258. — Agio od złota 9*/, od 
srebra 7'/ą. Oblig. uwoln. grunt. 75!/,. — Pożyczka 
ortetnia narodowa 8315/,, Promesvy galicyjskie 105. 

saiae warszawski z 26 listopada. — Za półim- 
peryały ją re. 5 kop. 16; — Obligi skari 
a a p ; ligi bowe oprócz 


przedmiotem ogólnéj ciekawości, Zewnętrzność jego. ni- 
czem się nieodznacza prócz facyatą gustowną chociaż po- 
jedynczą. Na prawo przy wjeździe, prowadzącym w dzie- 
dziniec, którego mury obrasta bluszcz, znajdują się schody, 
prawdziwe cudo sztuki. Lekka żelazna poręcz wijąca się 
pomiędzy arkady i kolumny ciągnie się aż do kopuły 
pokrytéj szkłem kolorowem.  Statuy gotyckich rycerzy 
zdobią nyże i uzupełniają poważny charakter tego tajem- 
niczego wnijścia. Na 1szóm piętrze wchodzi się do 
przedpokoju z jasnego dębowego drzewa, z zielono-złotym 
szlakiem, którego Ściany zdobią dwa malowidła przedsta- 
wiające komedyę i trajedyę. Na prawo prowadzą drzwi 
do jadalnego pokoju. W starożytnem tem triclinium 
ściany prawie do wysokości ludzkićj wyłożone są dębiną, 
powyżćj widać malowidła według pompejańskich fresków; 
kosztowne wazy etruskie zdobią komin. 


Kurs wrocławski z dnia 27 listopada Banknoty 
austr. 96'/ą daj, Bankn. polsk. 96 żądają. — Listy zast. 
polskie dawn. 92 żąda. — nowe 92 żąda. — Listy z st. 
poznańskie 98 ż. 4-proc. 98 żąa, — dto 8!/+-proc, żąą— 
Kolćj Kraków. Górno Bzląska 797/, d., 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Wenecya 26go listopada. Ich Ces. Kr. Moście 
zaraz po przybyciu swem wczoraj i po „Te Deum“ 
raczyli przyjmować przedstawiających się radzców 
tajnych i szambelanów. Cesarz Imć kazał potem de- 
filować wojsku. Po obiedzie Naj. Państwo oglądali 
świetną illuminacyę miasta i zwiedzili teatr „La Fe- 
nice“ napełniony we wszystkich miejscach. Za po- 
jawieniem się Cesarstwa, cała publiczność powstała 
i powitała okrzykami żywemi, podobnież przy odej- 
ściu N. Państwa po balecie. 

Paryż 27 listopada. Z Madrytu donoszą 25gg, że 
kolej żelazna z Almansa do Alicante przyznaną zosta- 
ła domowi kupieckiemu Salamanca. Rosyjskiadmirał Beh- 
rens dał ucztę wielum wyższy oficerom załogi Cherbourga, 
Monitor donosi, że prawo urządzające udzielanie legii 
honorowćj, cywilnym osobm ponowione zostało. 

Paryż 26 listopada. Assemblée Nationale donosi, 
że książę Aleksander Wirtemberski i książę August 
Koburski odmówili przyjęcia ofiarowanćj sobie renty 
ze strony Cesarza Napoleona, jako zięciom króla 
Ludwika Filipa. (za dobra jego skonfiskowane). 

Turyn 25 listopada. Senat i Izba deputowanych 
zwołane są na 7 stycznia, W kawiarni „Nation“ przy- 
trzymano około sto osób przy grze hazardownćj, mię- 
dzy niemi wiele było znakomitych. 


Słychać, że Dania pragnie wmięszania się mo- 
carstw nie niemieckich w sprawę holsztyńską, aby 
zrównoważyć kroki uczynione przez Austryę i Pru- 

Poseł pruski w Paryżu bar. Dirkink - Holmfeld 
w téj mierze zażądać pomocy Francyi, a po- 
i,|słowie francuscy przy dworach niemieckich mieli o- 
Saymak polecenie przemawiania za rządem duń- 
skim, 


W a Cesarz rosyjski udzielił orde 
wiał kotke nor I ska sz A c r zj 
ssi służbę perską, w chwili gdy am- 
kazkićj wszedł bez A Paryża dla zawiązania przy- 
nków Z Francyą, Anglia rozpoczeł. 
jaznych isre Ostatnia poczta z Daaa d Sgo 
przywiozła wiadomość , iż wojsko angie|-- 
gkie ruszyło już na pokładzie 40 okrętów na wy- 
brzeża odnogi perskićj i dzisiaj musi już być przed 
Buszirem. Cała ta m zawikłała, zdaje nam się 
ilnie, polityczne stosunki europejskie. + 
s: oa bgyan kę i Anglii. > gdyż dotyka 
Z Konstantynopola nic nowego, ; i 
o przyjeździe do téj stolicy ty dala 40 CR mm 
sardyńskiego jenerała Durando. „ik 


Art. 4. Do korzystania z dobrodziejstwa niniejsze- 
go postanowienia mają prawo, nietylko te z osób 
w art. 1 i 2 wymienionych, które jeszcze obecnie 
w służbie pozostają, lecz i te, które wyszły ze 


wschodnićj są tu jedyną ozdobą. Na drugićm piętrze na- 
poira sis a Dt Bod przedpokój. Na lewo jest 
) , wielki salon biały ze złotem, z i i 
służby, jak również rodziny po zmarłych, z zastrze- ciadłami, Rain, meblami zę hicie tiene cca 
żeniem, że te osoby, które wyszły ze służby przed Í zami Karola Millera przedstawiającemi grupy dzieci. 
dniem 24 maja (2 czerwca) 1856 r., lub rodziny | Na prawo wiodą wązkie drzwi do chińskiego budoaru a 
po zmarłych przed tym dniem, poczną korzystać |ztamtąd wchodzi się do sypialni, nieustępującćj co do 
Z powyższego dobrodziejstwa od tegoż dnia dopiero. | zbytku ealonowi. Panna Rachel nielubiła jednak tój wspa- 
rt. 5. Osoby w art. 1 wymienione, lub rodziny niałój komnaty, mały dywanem wybity pokoik był naj- 
e gr; pozostałe, obowiązane będą, stósownie d0|milszem jéj schronieniem. Apr. 
(25) z ustawy omorztalacj wojekowej z dnia t3go| — Ze Stublweissenburga donoszą: D. 9 listopada ju- 
erwcą 1829 r., wnie A o funduszów sto- | biler pewien wracając z jarmarku peszteńskiago napadnięty 
zali o % ogętorac jà. wodę. śr Ome- | został po za winnicami miejskiemi o 96j wieczorem przez 
że ata w byłem woj olskiem wysłu- | trzech chłopów uzbrejonych siekierami i lubo nie stawiał 
s ą 4 . |oporu, przecież po zrabowaniu go jeden z chłopów zranił 
RS x oj Lariko 4 = rabini hni- | go ciężko. Nazajutrz pociągnięto kilku ludzi ar aaran 
dnizów. skur owieniem 0D) ay Jace, z fun- į sądząc, że między nimi znajdą się winni. Tymczasem 
ż owych płacone być mają 6 tyle, o ilef tegoż samego dnia pięciu zbrojnych napadło żyda jadą- 
pOT będą to, co z obowiązujących dotychczas | cego na targ i zrabowało go. Następnie temi dniami do 
przepisów emerytalnych należeć się okaże. ) pachciarza w Czeteny w Bakoniach przyszło 9ciu ludzi 
konanie niniejszego postanowienia, któ- | uzbrojonych w strzelby i wymusiło na nim wszystkie pie- 
praw zamieszczone być ma, komi- |niądze i kosztowności, których wartość wynosiła razem 
i skarbu, tudzież komisyi emery- | 16,000 złr., z tego 11,000 w gotówce, 
zostaje. TEA Wczoraj mieliśmy przyjemność słyszeć 


i ie d. 11 listopada 1856 r.j w tutejszej sal Jister k 
Namiestnik jenerat- ud) t GUI ksląto Góro| GR, ejszej sali teatralnej śpiew panny Karoliny Fryben. 


yrektor główny prezydujący w komisyi 
rządowćj przych, i pa e tajny (podp.) Łęski. — 
T. Le Brun.* 


rządową spraw 
tu, że cie ey 
niczych w Królestwie. n; ; obawy © wyżywie- 
oną mijscowij le, nie budzi obawy © W 
rządzenia w Cesargtyję wódle których wywóz za 
anicę wszelkich A i nie jest 0- 
becnie ograniczon u, ykufów a apaa } 
na przedstawienie 
wiła i panoi: 
Art. 1. Poczynaj ; í da r. b. 
uchylonym zo siaja io od dnia 27go listopa , 
Polskiem zakaz wywoz 


wszćj i trzeciej części, 
z tego powodu zarzutu artystce wykształconćj pod obcem 
niebem i na obcych wzorach, gdyż zostawszy dłużćj na 


dziemy mieli sposobność jéj piękny śpiew słyszeć i o- 

Obok Koncertu panny Fryben, przedstawiano wczoraj 
na polskićj scenie tak znaną a zawsze świeżą i WYbOT- 
ną „Ziemstę za mur graniczny“ Fredry. Po tylokrotnych 
rozbiorach samejię sztuki, a nawet gry w nićj tutejszych 


Art. 2. Wydanie Stósownych rozkazów 
oddzi 


du celnego w drodze ielnój nastąpi 

szenie niniejszego postanowincj, ga rządowéj 

spraw wewnętrznych i duchownych poleca się. 
Działo się w Warszawie digo listopada 1856 r. 


naD Dy Qi 4 to waai 


4 CZAS z Soboty 29 Listopada 1856. 


so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberweisung | szczą nigdy więcój koloru im nadanego. Zamawiający racz 
seiner Forderung auf das obige Kntlastungs — Kapital am | DAR a baj farbowania włosów. = sdn À 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hätte, Berger w Paryżu. 
dass er forner bei dor Verhandlung nicht weiter gehört] Nabyć można tejże wody: w Brodach u J. Sala. w Czer- 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versäumende verliert |niowcach u Braci Czuczawa i Tabakar. Debreczynie u W- 
auch das Recht jeder Finwendung und jedes Rechtamittel | Handtel. Gratzu $. Suetti. Hermanstadzie Joh. Thalimeyer. 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne | Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosławiu Braci Juśkiewicz. 
$.5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 gętroffenes | Lwowie Bon. Stiller. i A. J. Stock. Medyolanie Viscardi Piaz- 
Uibereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine For- |za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackensóllner. 
derung nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung „auf das | Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeście Carlo 
Kntlastungs-Kapital überwiesen worden, oder im Sinne des | Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt Amarli. Ve- 
$. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund | ronie Carlo Fürst. Wiedniu Fr. First Kórnthnerstrasse N. 
und Boden versichert geblieben ist.  — , 903 zum König Neapel. i u August. Schrimpf dawnićj Jozefa 
Aus dem Ratho des k. k. Kreisgerichtes. Sauerwein zur Stadt Wien. 
Tarnow den 22. Oktober 1856. (2364-2) Karol Herrmann w Krakowie. 


stoliku. Komitet jest to młyn, któren choćby najlichsze nie- 
znane ziarno przyniesione zemleć powinien, a dopiero ogólne 
Zgromadzenie osądzić ma prawo co może być z pożytkiem 
lub nie? Ja zrobiłem moją powinność, lecz czy Komitet od- 
powiedział swemu powołaniu schowawszy moje podanie ad 
acta, niechaj koledzy Towarzystwa osądzą, ; 

W rok późnićj byłem w Rzeszowie i Tarnowie, miąłem 
parę wołów niewidzianćj w kraju urody, wielkości i choć 
| niedopasione wielkićj wagi; w sprawozdaniu przytknięto mi, 
że tylko na własne moje żądanie wspominają o wołach, u- 
dałem się więc do Krakowa: © Tow. agr. Krakowskie obda- 
rzyło mię medalem „za chów bydła, Późnićj nie byłem już 
nigdzie, dopiero w, tym roku posłałem do Przemyśla, lecz 
pokazało się, że niechęć nieustała; sprawozdanie *) pomija 
całkiem główną moją oborę , odkrywa tylko w nićj jak się 
wyraża niespodziankę, tojest dwie krowy rasy krajowój — 
ecce homo Platonis — które ją podpasłszy na rzeź przezna- 
czyłem , chwali je nadzwyczaj jakby w parodyi z moją głó- 
wna oborą i poleca bym tę rasę chodował, rokującą najpię- 
kniejsse rezultaty. Mimo tak wielkićj zachęty, tego bydła 
chodować nie myślę, mam jeszcze takich aja kilka, a gdy 
je szukającym rasy krajowćj sprzedam, dam im dokładne 
objaśnienie, przez jakie krzyżowanie ras do takićj rasy kra- 
jowćj przyjść można. 


Przyjechali od 27 do 28 listopada. —. 

HOTEL POLLERA. Zuber Jan z Biały, Scheier Jos. ku- 
piec z Opawy. Hofmann Józef kupiec z Węgier. Werner Jos. 
ob. z Galicyi. Knopf M., Schinwald J., Sachs B. kupcy z My- 
słowie. Hinneberg Fryderyk, Juliusz Acary de St. Charles 
kupcy z Wrocławia. Hawranek Henryk, hr. Tarnowski Jan 
wł. dóbr z Wiednia. Neumann Wilhelm kapitan z Włoch. 
zaa kapitan ze Lwowa. Baczemski Stanisław wł. dóbr 
ochni. 

Wyjeehali: Korpulus Maurycy kupiec do Wrocławia. Hr. 
Moszozeński. Franciszek wł, dóbr do Tarnowa. Hecht Edward 
kupiec do Bilska. Bordo]o kapitan z żoną do Wadowic. Lie- 
bali Wacław kupiec do Berna. Zieliński Apolinary wł. dóbr, 
Hawranek Henryk do Sącza. Leichamschneider B. kupiec do 
Lwowa. Werner Jos. do Galicyi. Ehrenstrand Franciszek do 
Wiednia. Knopf M., Schinwald J. do Mysłowie. 

HOTEL DREZDEŃSKI Ludwik Grellepois z Wiednia. 
Wincenty Georgiewicz c. k. oficer z Przemyśla. Dawid Pick 
z Wegier. Jordan Stanisław wł. dóbr z Rzeszowa. 

HOTEL SASKI. Tytus Dunin wł. dóbr z Galicyi. Maryan 
Sroczyński wł. dóbr z Tarnowa. Zygmunt Rozenzweig z War- 
szawy. 


O EO WZT EE A 4 OZ M 00001003 700 


(2395) Kdictal-Vorladung. ©) W handlu Jana Bredy 


[ad Nr. 4877.] Von Seiten des gefertigten k. k. Bezirks- a 223 z 
amtes, werden die zur heurigen i erie auf den Assent- przy ulicy Grodzkićj pod liczbą 84/5 


rep berufenen, jedoch nicht erschienene militarpfiichtigen jest główny skład 
uden, als: 


Fo, nato az m meta |rOŻdŻy prasowanych 


KOLEJ ŻELAZNA Sprawozdanie oddaj ERIE" Gliicksmann Josef — PY $ 
je pochwały oborze W. Textorrisowéj y » n r 
Kii _ oodziennie > A myślę że dla tego moją pomija, bo to samo powtarzaćby Blau Paisach -7 — 198 „ Kańczuga wiedeńskich 
Pociągi osobowe odchodzą z Krako, Ą et? gdyż zanadto wiadomo, że obora w Trześniowie, jak = rzy. ce = $- r z o. k. uprzywilejowanéj fabryki 
; o godzinie 12téj min. 15 po lełe innych w okolicy wzięła początek od obory Wzdow- anami — » Sietesz è PAC 0 B 
Do Dębicy | o pirar Stój mis. 5 wieozorom. skićj. WW. Textorrisowie bieli dawniój bardzo dobre kro- wam Janko  — 1 „ Mikulice Codziennie świeży transport tychże drożdży 
o godzinie Gtój mia. 10 s rana. wy, skupywali do tego poprawne, i tak krzyżując doprowa- b ago y3 ri » b mat o nadchodzi. 


Do Wiednia | o Śodsinie 34j mis: 25 po połuć 
r ibenia o godzinie Stój min. 30 s rana. 
arszaw: 
a A sich odzą do Krakowa: 
H. e 5éj mim, 20 z rana. 
Z Dębicy | e godsinie 2éj miw, 35 po podudnie. 
kw godzinie 11tój min. 25 d połudn. 
5 wiet, OO gokeisło 04 kia ii oc 2 


wi - 
z Wary | o godsinie 26j min. 55 po południu. 


dzili oborę do wielkiego stopnia, lecz w tóm myli się spra- 
wozdanie, dając téj oborze nazwę ozystćj krwi szwajcarskićj, 
ta tylko u mnie w tój okolicy znajduje się. Jeźli nie mojćj 
oborze, która dwadzieścia kilka lat już jest w kraju, to 0- 
borze Trześniowskićj należy się przyznać krajowość, gdyż 
nietylko w Sanockim, Jasielskim, ale nawet i w innych cyr- 
kułach na wszystkich jarmarkach ta rasa wzięła przewagę. 
W pochwale obory Trześniowskićj przebija się także zanadto 
nieprzychylność tćj rasie, ja na to w obronie tyle powiedzieć 


aufgefordert, in ihre Heimath binnen 6 Wochen zuriickzu- 
kehren, und ihre unbefugte Abwesenheit zu rechtfertigen, als L 

widrigenfalls gegen sie als Rekrutirungspflichtige behandelt lener ress t e 
und gegen geseen nach dem Auswanderungs-Patent vorge- 

angen wird. — Vom k. k. Bezirksamte. e 
ki VRE 16 ET AEE aus der k. k, landesbef. Presshefe-Fabrick 


Ca apt -Niederlage bei Johann Breda 


in Krakau Grodzkaer-Gasse N. 84/5 
EmsePat ye Sendungen der frischen Hefe kommen tä- 


okaż (2448) glich an. (1-12) 
(2406) C. K. TOWARZYSTWO . @-3) 
ieh pkns w jony Hey wychować, by tam żyła.) Jospodarczo-rolnicze Krakowskie. |©48%1) Handel (1-3) 


gdzie |się urodzi przy katdój wmianie miejsca, paszy [N. 478.] Na dnia dzisiejszym Komitet przesłał rachunki 


a nawet osoby, która ją pielęgnuje, traci czasem catkowi- > M | 
cie mleko, i dopiero ij GO "na miejscu wychowane, należytości z tytułu składek za rok bieżący, tym Szan. Człon- 
znowu zalety matki okaże; 4) mówi prosteprzysłowie: „krowa kom Towarzystwa gosp.-roln. Krakows. którzy ich dotąd nie 
mleka nie daje, lecz trzeba go od nićj kupić", tojest, jaką niścili. 


ilość i jaką karmę spożywa, taką daje ilość i gatunek mleka. Gdy zaś wedle $ 19 Statutu, składki wnoszone być winny 

Nie ER e PR An, i aena leoz utrzymuję, że einem Titye z góry, a na za AA nad | oz w ROZWADOWIE 

są i takie krowy, co tych oznak nie mają, a są mleczne, i : znia przypada — Szan. Członkowie którzy | poleca swój świeżo otrzymany zapas towarów 
z i ar dla tego dając wyrok ami e ret istnie- | dotąd za drugie półrocze r. b. nie wnieśli składek, mają za- p 3 y TSB Ó 

jącym, i mającym jaż ogólne uznanie, nie przekonawszy się zator w rachunku należytość za pierwsze półro- korzennych, galanteryjnych, 
na miejscu o ich zaletach lub wadach, mija się Komitet z dą- cze roku przyszłego, a to celem oszczędzenia im trudów i ko- A 

Żnością podniesienia chowu bydła w kraju. Gdyby Tow. agr. sztów podwójnćj przesyłki. Wszystkie więc te należytości tak norymber gskich, 

zrobiło było pierwój wystawę w Sanockióm, i choćby naj- pierwsi jak drudzy przesłać raczą najpóźnićj do końca gru- à h E AT k x ] 
niekorzystniejszy, ale otwarty sąd o nich wydało, z pokorą daja > pod ironii d bióra Towarzystwa gosp.-rola. Krak. Ke Win VERRI 1585 austryac ich i oE 
przyjąłbym naganę, gdyż tu idzie o dobro ogółu, lecz gdy "raków * 18 ae Ferma. kich win zagranicznych; handel ten utrzymuje 
wnioskuje z pary krów po mozolnćj podróży, to robi wła-| „< sów C; istopada 1856 r. takż k z r 
ścicielom krzywdę i stawia Towarzystwo same z sobą w sprze- Komitetu c. k. Towarzystwa gosp.-roln. Krak. akże Skład papieru, fajansow, 


czności, ganiąc po tylu poprzednich pochwałach, medalach i] """—unama mam zsama i ba” różnego rodzaju tak tutejszych 
wylotowanta o AERA (8 OPA: ; 0DA BERGERA P Powyżćj aaa 


Sprowadziłem teraz. bydło rasy holenderskićj, gdyż to 0 tykuły S Publ ższych 
w świecie agronomicznym uważane za najmleczniejsze, cho- ü f || 0 artykuty zanownćj ubliczności po najni szyć 
iaż także tylko wyb ; gd ły k do mni 0 W $ c i s y 
cia s eo 3? Ses abah E y Ai daa r a 0 ar owala W N gni rea i wszelkie obstalunki na żądanie 
2 z : w najkrótszym c: ia. 
wjednój chwili i bez pomocy obećj osoby. POZY iE e aa 
Srodek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w téj z > 
mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do- na UAMIETZA 
wolnie na kolor jasmy, szatynowy, ciemny i ezar- 
my. Woda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia | chrześciańskim w Gm. VI. pod L. 77 w ulicy głównćj poło- 


lecz nie tracę nadziei, że pó roku, gdy przyjmą paszę i miej- 

sce, wrócą do dawnój mleczności, a potomstwo ich niewątpli- 
włosów, ale owszem dłuższe jéj użycie sprawia gęsty porost| żony, jest z wolnćj ręki za gotową zapłatę do sprzedania. 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- | Bliższa wiadomość u podpisanego właściciela w Gm. VIII. 


mogę: 

1) Chłop krowy nie trzyma dla ozdoby, tylko dla pożytku, 
a u chłopów w naszćj okolicy jest najwięcćj krów rassy po- 
prawnćj. 2) W każdćj rasie są krowy mleczne i mnićj mle- 
czne, idzie to pokoleniem, ale nie dosyć na tóm; 3) kto chce 


c 


Pociągi osobowe s Dębicy do Krakowa: 
odchodzą .. i 0 godzinie 11tój min. 15 przed połudn. 
o godzinie Zój po północy. 
Z Krakowa do Dębicy: 
=p ( o godzinie 36j mir. 37 po południu 
przychodzą | o godzinie 12tój min. 25 w nooy. 
AERO A Z YE O O EDA ECONO, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 28 listopada. Dowóz pszenicy na granicy Król. 
Polskiego był wczoraj bardzo mały. Ceny jćj nieco przyci- 
śnione, jednak w stosunku do tutejszych wymagań, ceny 
pszenicy w Królestwie, wydają się być jeszcze nazbyt wy- 
sokie. Żyto nawet, które dotychczas nisko tam stało, poszło 
zaraz w górę i mocno, na wiadomość o pozwoleniu wyprowa- 
dzania go z kraju, lubo jeszcze nikt żyta na miejsce nie do- 
wiózł, iż możnaby je stąd tam jeszcze wywozić bez straty. 
Wpływ kolei galicyjskićj na ceny zboża w Krakowie, nie 
został jeszcze należycie Oai a w Królestwie Polskiém. 
Za pszenicę żądano 36, 38, 39 złp., a stósownie do cen in- 
nych targów, niepodobna nawet na 36 płacić. Za żyto szła- 
chta żądała 26 do 28 złp. Kupcy natomiast żądali 22 do 24 
złp. Jęczmienia niepodobna stamtąd sprowadzać, gdyż ziarno 
to mało w tym roku w Król. Polskićm obrodziło, a w kraju 
płacą tam na miejscu 20, 22 złp., tu zaś 5 do 5, złr. Wą 
tpliwą więc rzeczą, czy właściciele ziemscy tameczni zechcą 
się do cen targowych krakowskich stósować ; chyba gdyby 
niemieli zamówień do Warszawy i Łodzi i zmuszeni byli na 
targi [krakowskie jedynie rachować. Na targu krakowskim 
dzisiaj, nietylko że pszenica bardzo Źle stała i kupców na 
nią nie było, ale nawet żyto, chociaż go jeszcze z Królestwa 
nic nie zwieźli, nie znajdowało najmniejszego odbytu i za 
najpiękniejsze galicyjskie ziarno nie chciaao dawaó cen osta- 
tnim razem notowanych. Małe tylko ilości pszenicy do Pod- 


wie będzie bardzo mleczne. 

Tẹ obronę mojćj obory i sąsiednich proszę Szanownćj Re- 
dakcyi umieścić w swóm czasopiśmie, może wywoła dokładne 
opisanie rasy krajowéj obwodów zachodnich (gdyż rasa po- 
dolska za nadto znana) a choć lichóm, piórem przyczynię się 
do dobra chodujących bydło, gdyż będą wiedzieć, czego się 
trzymać, co chować, gdzie tych krajowych krów szukać, i co 


s : ; ; ir kich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie ij pod L. 298 Wesołćj iw Kliniki i 
SW i kiedy posółać na wystawę, ja się moich szwajcarów nie od- f "Y7 y l; y płyn jednomyślnie i | pod na Wesołćj naprzeciw Kliniki zamieszkałego. 

o 5 METTI Rn. e Pa iikot boia Í ika oł rzekam i chować je dalój będę, chociaż i inne rasy: mieć] 5 powołą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład| (2433) Tomasz Szczurkowski. 
Jasaiój wystawionych na sprzedaż, nie znalazły na siebie | hoę by i samemu mieć pożytek i dla kraju mieć to, co sto-| M rai owy, try, da Paskę utrzymuje RRarol Herrmann 
a i wielu handlarzy zmuszonych było pszenicę swoją wy- | 5wniejsze do każdego położenia i życzeń **). 0 haay a oczek i z6 2 szozoteczkami złr. 4. Garnitur mebli machonio ch 
słać do Prus na chybił trafił, bo potrzebowali gotówki. Właściwićj powinien by ten mój list być umieszczonym dodaji cej |" „płata E E A 9-27 Oie Kagak i wy 

A w Tygodniku agron., lecz ten przyjąć go niechciał. — Tow.| "> ają w onp us Ik . „(18 sztuk, do najęcia od 1go grudnia pod Nr. 653 w prze- 

agron. wkłada na każdego z ozłonków obowiązek, by choć BB Włosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- cznicy ulicy Mikołajskićj na II. piętrze. (2410-2) 


(Nadesłane). 


Z Samockiego 24 listopada. 

Nigdy w życiu nie pisałem do żadnego czasopisma, lecz 
gdy prawie od lat czterech w każdém sprawozdaniu Komitetu 
Towarzystwa agronomicznego lwowskiego odczytuję nieko- 
rzystne doniesienia o mojój oborze, choć słabóm piórem wy- 
stępuję w jéj obronie. 

rzed dwudziestą kilką laty kupiłem 10 cieląt po 100 złr. 
m. k. czystój rasy szwajoarskićj, chodowałem je starannie, 
i mogę śmiało powiedzieć, że nic nie straciły z swych zalet, a 
przytem obudziłem nietylko u sąsiadów obywateli, ale co 
większa u włościan dążność do troskliwszego jak natenczas 
chodowania bydła. Gdy się obora powiększyła, na pierwszćj 
wystawie we Lwowie dostałem medal. Tow. agron. zakupiło 
u mnie do wylosowania kilka buhajów, to samo powtórzyło 
się na drugićj i trzecićj, a gdy się znaleźli tacy, co krowom 
tój rasy mleczność zęprzeczali, pamiętam jak śp. Gwalbert 
Pawlikowski, jeden z głównych przeciwników, dopilnowaw- 
szy sam podoju obnosił sagan z mlekiem, przekonując iż do- 
syć są mleczne, gdy dały tyle mleka po tak dalekićj podró- 
ży; uchwalono zatóm, by W. Pawlikowski z kilkoma człon- 
kami Towarzystwa agron. ustne złożył. mi; podziękowanie za 

rzyczynienie się tak znaczne do podniesienia chowu bydła i 
świetności wystawy. 

Odtąd zaszła wielka zmiana; na czwartój bowiem wysta- 
wie, mimo że miałem sztuk dokorowych kilkanaście, nie- 
wspomniano nawet w Pa Poda że byłem na wystawie, 
Komitet nietaił niechęci I jestem przeszkodą rywalizacyi in- 


czasem donosili swe doświadczenia i postrzeżenia gospodar- 
skie; — szlachcie-rolnik nie skory do pióra a gdy się raz 
zbierze, niema gdzie umieśció, dla tego ośmielam się za- 
pytać Komitetów Tow. agr. co robić nadal wypada, aby po- 
dobne postrzeżenia obowiązkowe dochodziły wiadomości wszy- 
stkich członków Towarzystwa. 

Spodziewając się, iż Redakcya „Czasu“, przyjmując spra- 
wozdania podobne, nie zechce odmówić umieszczenia i moim 
uwagom, zostaję z uszanowaniem T. Ostaszewski. 


Um vielseitigen Anfragen żu geniigen, ist der Echte 


MATRISGIK KCRACUCUR-JAVT 


für Brustleidende 


forwahrend in bester Qualität zu haben in Lemberg bei Carl Schubuth, in 
Cracau bei H. ©, Herrmann und bei J. Jahn. 

E Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, A poth. J. Pur- 
gleitner in Gratz, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln. 

Die Flaschen des echten steirischen Kräutersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 
konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) das Ge- 


prage: 
„Apotheke zum Hirschen in Gratz“ und „JPA% 


angebracht ist, sorgfältig verschlossen , übrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen. 

Preis einer Flasche 5Q kr, ©M. weniger als 2 Flaschen werden niclit versendet. 

Die Verpackung Von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet. 
Auch ist dieser Saft stäts vorräthig bei die Herren: 

in Biala bei Herrn J. Mucbitach, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia. bei H. P. Niedzielski, — in Czerniowtze 
bei H. Th. Zachariasiewiczy"in Jaroglan bei H. G. Bajan,— in Kolomea bei H. Th: Zachariasiewicz, — in Rze- 
szow bei H. J. Schaitters—10 Tarnopol bei H. M. Schlifka, — in Wieliczka bei H. Chapski, — in Zaleszczyki 
bei H. J. Kodrębski 6t “omp. (2205-11-24) 


Drzewo Opałowe O. k. Teatr niemiecki. 


zy ulic > : ` 
w domu pod Nr, 613 P'ZY.Uloy Różanéj w podle Resursy| W sobotę dnia 29 listopada na dochód pani L do 
przyjmuje gospodarz ag > na drzewo podług miary na | Hutiray krotochwila ze r zac rara zer ts Pods 
sag leśny, długość tup 2 tokcią po cenie: czarta po oblubienieę. 

za Olszowe suche grube zèr, 8 w m. k, 

z Grow” łapkowo „412, Boi 0. k. Teatr polski. 

a % EER R niedzielę 30 listopada Malf: czyli Podziemia wi ie” 
wraz z odstawą 19 mieszkania, ý (2441-1-3) [kiem dran w 6 SE 4 esii 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


*) Patrz feuilleton. Cwasu N. 164 z 18 lipca r. b. 

*%) Już teraz mam ras kilka: 1) rasę czysto szwajcarską 
czerwono-pstrokatą; 2) czarno-pstrokatą; 3) najliczniejszą 
rasę utworzoną prze: krzyżowanie z miejscowemi; 4) kilka 
sztuk holendrów; 5) kilka sztuk pochodzących od rasy an- 
gielskićj Angus, bez rogów; 6) uznane ną wystawie Prze- 
myskićj za krajowe. 


pzm 


(2404) Edict. (3) 

[7,747.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden über 
Einschreiten der, Herr Anton Onufrius 2 N. u. Boleslaus Si- 
gismund 2. N. Żuk Skarzewskie Behufs der Zuweisung des 
mit Erlass der Krakauer k. k. Grundentlastunge-Ministerial- 
Commission vom 26. Mai 1856 Z, 1553-für die im Bochniaęr 
Kreise lib. dom. 18,205 pag. 439, 313 u. 316 liegenden Gii- 
ter Brzezowa definitiv ermittelten Urbarial - Entschidigungs- 
kapitals pr. 6,611 fl. 10 kr. ©. M., diejenigen, denen ein Hy- 
pothekarrecht auf den genannten Gütern zusteht hiemit auf- 
gefordert, ihre Forderungen und Ansprüche längstens bis 
zum 31. Dezember 1856. bei diesem k.k. Gerichte schriftlich 
oder mündlich anzumelden, 

Die Anmeldung hat zu enthalten: 

a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann Wohn- 
ortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines, allfal- 
ligen Bevollmächtigten, welcher eine „mit den. geetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat; 

*) den Betrag der angesprochenen Hypothekarfordernng 
sowohl bezüglich des Kapitals, als auch der allfalli- 
gen Zinsen, in, so weit dieselben ein gleiches: Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen; 

o) die bicherliche Bezcichnung der angemeldeten Post, und 

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengela dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
Aamakano PUEA wobasadsą Bevollmächtigten, zur 

e gerichtlicher Verordnungen, widrigens, diesel- A JB : 
ben lediglich mittels der Post a den ORA, = P względna | * natężenie wiatru 854:0.0.2 
war mit gleicher“ Rechtswirkung, wie die zu eigenen 
pa geschehene Zustellung, wärden abgesendet 
werden. 


ól zgromadzenia WYGEAJ zrobiłem 
isemne zażalenie do ogólnego cr 
Postępowania Komitetu i niedokładność programu, dw. dei 


ieo żądałem wyraź 
wywarłem przekonać można, nakonie sacho dik} r 


Komitet ciągle tylko wynosił rasę krajową, zniechęcejąc do 


konaniu, iż jest Komitetu obowiązkiem pośredniczyć mięty 
Towarzystwem a pojedynczemi tegoż członkami; gdy 
mitet nietylko że mego podania nie przedłożył ogólnemu zgro” 
madzeniu, ale nie raczył nawet na żaden z moich wniosk w 
dać odpowiedzi, tylko blisko w rok późnićj wezwał mię bym 
osobiście do odczytania wniosku mego zjechał do Lwowa, 
jakby nie było nikogo w składzie kancelaryi Komitetu, ktoby 
mię mógł zastąpić. Komitet podobnóm rss. sprinten zniechę- 
eił mię do brania udziała w następujących wystawach i już 
odtąd więcój we Lwowie nie byłem. 
eżeli głosy pojedynczych członków Towarzystwa Komitet 
tak lekceważyć będzie, Towarzystwo nie będzie mogło robić 
postępu , paan e być Towarzystwem, pozostanie tylko wy- 
roczny Komitet, dhnęeoiw któremu głosu podnieść niewolno, a e WE. | 
niejedno może si a ownego gazdy może być poży-| Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die m 5 2 | 
niźli najuczeńszę pióro siedzącego ciagle przy ł Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen würde, 88 pn. y | pogoda 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny W: drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


napowietrznó w ciągu dnis, 
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Kierunek Stan Zjawiska Zmiana ciepłe 


je zachodni słaby pogoda z. chmurami: 
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